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Czytelnicy nasi znaleźli w  „Mtodz. Kat.“ 
nr. 12 z 1931 r. opis życia i działalności apo­
stola m arynarzy , O.ica Yyes ham on  Niiiicj- 
szem podajem y opowiadanie pewnej zakonnicy, 
która pielęgnując starego wilka mor.sk ego, nie 
wierzącego w nic i odpowiadającego na w szy ­
stkie napomnienia religijne bluźnierstwiami, 
zdołała wreszcie nawrócić  wspomnieniem o 
uwielbianym przez wszystkich m aryn arzy  O. 
Hamon.

... innym razem przedstawiałam mu, że środki 
ludzkie sa bezwładne wobec jego choroby, i że może 
Pan Bóg oczekuje tylko modlitwy z jego strony, by 
go uleczyć.

— Tern gorzej — odparł — me będę (do prosił.
— Ale gdyby wam pizyszło umrzeć, spowiadali­

byście się, nieprawda?
— SiostrzyczKo, czterokrotnie spojrzałem śmierci 

w  oczy, podczas rozbicia statków. Czterokrotnie po­
szedłem na jej spotkanie, nie mvśląc ani na chwile o 
spowiedzi. Tak też będzie tym razem.

Potem sppjrzał na krucyfiks, który żona jego po­
stawiła obok łóżka.

— To On każe mi umrzeć, — wybuchnął z wście­
kłością, — ale ja sobie z tego kpię!

Nadszedł wreszcie dzień, gdy groźny stan cho­
rego wymagał stanowczej decyzji. Poszłam więc do 
niego i prosząc wewnętrznie Boga, by włożył mi do 
ust odpowiednie słowa, odezwałam się do niego:

— Dziś jest ostatni dzień czasu wielkanocnego. 
Trzeba się wyspowiadać. Poślę wam księdza kape­
lana. Czv albo znacie jakiegoś specjalnego księdza?

A człowiek ten, którego ani wspomnienie matki 
nie było wzruszyło, uśmiechnął się błogo i powiedział 
tonem ciepłej przyjaźni:

— Kapłana, o, znałem ja jednego, ale to był misjo­
narz. O, ten był dobry. Bvł 'o nasz Ojciec Yves, tam 
daleko, w Nowej Fundlandji. U mego miało się wszyst­
ko, nawet teatr.

— Gdyby on był tutaj, kazałby wam z pewnością 
Się spowiadać.

— Mówił mi to kiedyś często: Czy chcesz sie spo­
wiadać? A choć mu odmówiłem, był zawsze dobry. 
Odparł tylko: M ó j  p r z y j a c i e l u ,  u p o r z ą d ­
k u j  s w ó j  t a k e l u n e k !  Jesteś dosyć stary, by 
wiedzieć, co musisz czynić.

— Dobrze, ale dzisiaj powiedziałby wam, że trze­
ba to uczynić koniecznie.

— Zgoda. Proszę mi przyprowadzić Ojca Yves, 
to sie wyspowiadam w waszej kaplicy, skero przybę­

dzie. Zaprosił mnie już dawniej, bym go odwiedził 
przy ulicy Violet.

— Jego tutaj zawołać nie mogę, ale poślę wam 
jednego, który jest bardzo do niego podobny

Ostatecznie chory zgodził się i załatwił doskonale 
swoja spra\yę. Spowiedź zmieniła go zupełnie^ a ma­
jacząc w gorączce, powtarzał na swój sposób ka­
techizm:

— Ojciec, Syn i Duch św. to tylko jeden jedyny. 
Ilekroć wiec jeden chce coś, czego drudzy dwaj sob'e 
nie życzą, musi ustąpić, bo jest jedność....

Przez całe dwie noce jedna z sióstr czuwała U 
niego, a on nie wiedział, jaK okazywać swa wdzięcz­
ność. Zapominał o cierpieniu i starał Sie tylke o pielę­
gniarkę, polecając jej, by się nie męczyła zbytecznie.
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Wielkanocnych
zasyłamy naszemu Najdostojniejszemu Arcy- 
pasterzowi, Przewielebnym Księżom, Człon­
kom Rady Związkowej, Paniom i ł  anom 
Patronom  SM P. i wszystkim kochanym D ruh­
nom i Druhom jaknajseideczniejsze życzenia

„Wesołego Ailemja“!
Z arząd  ZwiązKu.
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by spoczęła w fotelu, by się oparła o poręcze krzesła. 
Gdy zakonnica odparła: — Ależ tak mi iesT zupełnie 
dobrze, — on po kilku minutach namysłu dodał: — 
To jednak zabawne, z -dobremi osobami zawsze tak 
jest. One nie potrzebują nigdy niczego.

W  czasie gorączki wspomnienie o Ojct Yves mie­
szało się z opowiadaniami awantur morskich.

— O tak, ten był dobry. Gdyby byt w Paryżu, 
przyszedłby mnie odwiedzić.

Podczas jednego z silnvch ataków utkwił pełneml 
miłości oczyma na dużym krucyfiksie, który jego bie** 
dna żona postawiła w pobliżu.

— Cierpicie bardzo, a On również, nieprawda? — 
rzekła zakonnica.

— Ach siostrzyczko. On o wiele więcej niż ja. 
Nie, to jest nieznośne. Proszę patrzeć, te gwoździe, 
ta korona cierniowa. A uderzenia biczami, które mu-



Strona 2 M ł o d z i e ż  Ka  t o l i  c k a Numer 6

sial przetrwać, gdy go do słupa przywiązali. A potem 
krzyż, który dźwigał, biedny Jego krzyż...

Pocałował miłośnie krzyżak zakonnicy i twarz 
jego zajaśniała wśród strasznych boleści. Zakonnica 
powiedziała:

— Żostawię wam go trochę, tu na waszem sercu.
Pu chwili podniósł go do ust i pocałował rany nóg

i rąk. Potem oddając go już siostrze, rzekł
— O, jeszcze serca Jego nie pocałowałem.
— Oto tutaj znajduje się serce Jego, przepełnione 

miłością.
— O tak.
— Mówcie za mną: Mój Boże, miłuję Cię z całego 

serca...
— Mój Boże, miłuję Cię z całego serca i nade 

wszystko Nauczyłem się tego w katechiźmie. Tak 
podobnie musi to brzmieć.

Powtórzył także'
— Mój Boże, ofiaruję Ci moje cierpienia, niech się 

stanie wola Twoja.

Po kilku minutach milczenia wysilił się, by się 
podnieść i zbliżyć do krzyża:

— O mój Bożyczku, — powiedział nagle, — gdy­
byś mnie chciał jeszcze wyleczyć, gdybyś chciał mnie 
wydostać z tego łóżka, byłbvm gotów chętnie jeszcze 
jeden miesiąc przecierpieć, nawet dwa miesiące. Wi­
dzisz, że nie jestem wymagający, daję Ci dosyć czasu.

— Czy służylibvście dobrze Panu Bogu, gdybyś­
cie odzyskali zdrowie? Czy nie opuścilibyście już 
nigdy Mszy świętej?

— O nie, nigdy.
Następnie po chwili namysłu dodał:
— Ale siostryczko, gdy robota bardzo pilna, wte­

dy wolno opuścić, nieprawda?
Wkrótce przestał cierpieć i poszedł do Tego, któ­

rego kochał „z całego serca i nade wszystko**.
Błogosławieni ci, o których można powiedzieć: 

O, ten był dobry!
Błogosławiony apostoł marynarzy Yves Hamon!

D o  d ru cfte^  i dvufkón> _a %ursi§fón> f
Hallo, druchny konkursistki! Zdobywszy do­

świadczenie w konkursach p. r., myślę, że z chęcią 
przejmiecie obowiązek nauczania młodszych zawo­
dniczek. Będziecie je uczyły, jak to pielęgnował\ście 
tę kukurydzę, fasole, czy kwiatki i warzywa, lub czem 
i jak żywiłyście pisklęta, które wyrosły na tak ładne 
i wielkie kury, zyskując sobie uznanie wszystkich 
zwiedzających wystawy, a szczególnie redaktora 
„p. r.“ z Warszawy, p. Wyrzykowskiego, który je 
niejednokrotnie fotografował wraz z ich właścciei- 
kami. jak to było w  Skoczowie na wystawie. Jednak 
druchny nagrodzone nie będą przecież samolubnie 
chowały tylko dla siebie zdobytych wiadomości; nie 
przypuszczam, aby któraś była tak niekoleżeńska.

Inne z Was, jako wstępujące dopiero w  szeregi 
uczestniczek konkursów, bedą starały się zdobywać 
wiele wiadomości nie tylko na kursach, ale przede- 
wszystkiem z książek rolniczych, które zawsze próżna 
sobie pożyczyć, a także od starszych koleżanek-kon- 
kursistek lub tych, które ukończyły szkoły rolnicze. 
Mówią: „dla chcącego nie ma nic trudnego**, a pamię­
taj, że „bez pracy niema kołaczy**. Radziłaoym dla 
wyzyskania długich wieczorów zbierać się wspólnie 
i pouczać, łuskając fasolę i kukurydzę. Czy też myszy 
nie dostały się do nich? Czy dobrze zimują? A na­
siona zebranych kwiatów i w arzyw ? Przecież w tvm 
roku możecie się niemi już podzielić lub je rozsprze- 
dawać. Te przystępujące do prowadzenia ogródków 
warzywno-kwiatowych niech czytają w M. K. o planie 
ogródka i rozmieszczeniu kwiatów.

Kto myśli o konkursie hodowlanym, niech już 
teraz stara się o źródło nabycia jaj na kury (kartna- 
zyny lub leghorny), a króliki niech zamiawia jaknai- 
wcześniej (szynszyle lub białe olbrzymy). bv nie było 
za późno. Konkurs królików będzie dwuletni, zostać 
przy nim muszą te druchny. które już w zeszłym roku 
go zaczęły, a nowe też chyba się znajdą. Możecie 
jeszcze zachęcać druchny i Stow. do otworzenia ze­
społów. Zawstydźcie druhów, którzy zasypiają tę 
pracę oświaty rolniczej.

Więc do roboty! Tworzący się zespól musi mieć 
najmniej 6 członków. Postarajcie się też napisać coś
0 swych wrażeniach z konkursów i co one wam dały,
1 prześlijcie to pod adresem p. redaktora, inżywera 
St. Wyrzykowskiego. 'V a r s z a w a. Krakowskie 
Przedmieście 66; Dział Wydawniczy przysposobienia 
rolniczego prz\ Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. Wiel­
ką przyjemność sprawicie przez to p. Redaktorowi, 
który przysłał mi Wasze fotografje i prosi, byście pi­
sały do gazetki „Przysposob:enie Rolnicze**. Już jedna 
z druchen z Pruchny spróbowała pisać, co nie jest tak 
trudno. Spróbujcie i Wy, a spełnicie dobry obowią­
zek, bo damy znać, że na Śląsku dziewczęta pracują 
i myślą i umieją się swemi wrażeniami dzielić z in- 
nemi. A więc do dzieła, nie marnujcie czasu podczas 
długich wieczorów. J. K.

Druhowie, czy nie prześcigniemy drucher. w pracy 
konkursowej, choć o nas nie piszą?! Prawda, że sie 
dołożymy?

D onnesiem ia Zwieązfźo
C ó ó t n e

Ziazd D elegowanych odbędzie sie 7 i 8 maja br.  w Pane- 
wniku. Już teraz przygotow ać wnioski (uchwalone przez walne 
zebranie) i przes tać  na piśmie do 5 kwietnia br.

W  sobotę, 7 maja, zacznie sie na gJTdolu obozowanie, do 
którego z, 'osity się SM P  z Katowic, Król. H uty  i Tarnogórskiego 
okręgu. Dokładny spis zgłoszonych S M ?  i dalszych dotąd nie- 
zgłoszonych przyjmuje Związek aż do 31 bm. Śpieszcie druhowie!

Św ięto Druchen obchodzić bedą żeńskie SMP na Śląsku 
“-go maja. Może jeszcze Mszy św. nie zamówiłyście, choć tak 
day no już pisaliśmy o Święcie. C zy urządzic 'e  także w ys taw ę 
robótek lub zakończenie kursu go tow an ia?  Na akademie nape- 
'■no się zdobędziecie! P a ra f ia  cala winna wiedzieć, że dzielnemi * 
Jesteście druchnami!

Sprawozdania roczne w  dalszym ciągu p rz y s la b  S M ° :  
S ta ry  Bieruń, Cbwałowice, Krzyżkowice, Golejów, Kat.-Bogucice, 
Świetochtowice-Zgoda, Niedobczyce, Mokre. Dziedzice, Koi ldków, 
Pąka, Siemianowice . Zo_za“, Wisła M., M ąbrówka M„ Js t ro ń ,  
Król. Huta „Promień", Śmilowice, Bzie. Mimo upomnień nie ra ­
czy ły  przes łać  sprawozdań  rocznych S M P : Belk, Dzieckowice, 
Studzienice i Łyski.

Komunikat radiow y Związku Młodzieży, jak  nam donosi D y­
rekcja Polskiego Radia, musi w środę, dnia 23 bm. z ważnego 
powodu wypaść. D stepny komunikat zostanie zatem nadany  
dopiero w  środę, 30 bm., o godz. 19,45.

Podajem y SMP, które uregulowały składki za rok uh. "Hy
(według kolejności w Macenia): Kończyce W.. Strumień' C-helm 
W., Tarn. Góry, Paniowki, Goleszów, Lipowiec, Debieńsko W , 
Laka, Jejkowice Pszów, Zabłocie, Lasowice, Bielsko, Kosztowy, 
K ryw rłd ,  Suszec, Świerklaniec. Marklowice G., P iotrowice, P o-  
górz, Czulów, Gaszowice, Knurów i Bieruń N,
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Pieniędzy z  kasy SM P nie wolno w ypożyczyć, ani tym ­
czasowo używ ać  dla własnych potrzeb pryw atnych . Ty, s. drb- 
niczko, (-niku) iesTeś oapowiedzialna (-riy.) za stan kasy  SMP. 
Również odoowiedziama iest K o m i s j a  R e w i z y j n a .  W  po­
rozumieniu z patr . SM P winniście umieszczać sw e  drobne oszczę­
dności w banku albo w  kasie na dziennem wypowiedzeniu.

Korespondencje do „Młodz. Kat.“ w ysyłajcie  d o  Z w i ą z k u  
a nie .10 Redakcji „Gościa Niedz.“ , gdyż i tak przekazane beda 
Związkowi!

X tetki sefatoia
Które Stow . jeszcze nie ma zelatora (-ki)? 53 procent Sto­

w arzyszeń  w catym Związku może się już cieszyć zelatorstwem. 
Okręg król.-hucki jedyny  ma 100°/o. Gdzie n: 2 w ybrano  zela tora  
(-Ki), niech nim (nia) będzie w iceprezes (-ska).

Zebrania zelatorów (-rek). Okręgowi zela torzy (-ki) u rzą­
dzają zebrania zela torów (-rek) S tow  w  miesiącu kwietniu b. r. 
Termin prosimy zaraz zgłosić do ZwiazKu.

Rekolekcje w  OKręgach:
OKręg żorski od 2 do 6 kwietnia w  Jastrzębiu-Zd: oju,
Okręg król.-hucki od 14 do 18 m aja w Brzezinach Śl.
Okręg cieszyński od 14 do 18 maia w Dziedzicach.

Inne Okręgi podaia do Związku te imin 'aknajprędzej i warunki 
rekolekcyj,  celem ogłoszenia ich w „Mlodz. Kat.“

Z życia Kościoła. (Niedziela biała.) W  której parafji SMPż 
wzglęJm e m. w porozumieniu z ks. proboszczem urządzi jakiś 
w ieczorek dla neokomunikanłów ?

25 kwietnia: Uroczystość św. Marka. Pam ię ta jm y  o procesji!

o f i z ^ o n > 0
Z a r za d v  SM P Okr. m ysłowickiego m aja dzisiaj zebranie 

zarzadow ców  SMP całego Okręgu o godz. 10-tej w  sali Katol. 
Domu Ludowego. Mszę św. można w ysłuchać  o godz. 8,mej 
w  kościele parafialnym

Dla zarzadow ców  powiatu lubllnleckieno Zarzad okręgowy  
urządza dzisiaj w szkole powszechnej w  Lublińcu o godz. 10,30 
kurs. Msza św . o godz. 9,30.

Tarn. Góry. W  niedziele, dnia 3 kwietnia odbedzie sje o 
godz. 1 -mej w sali Ludowej w ieczór propagandowy, urządzony 
przez Zarzad okręgow y. W.vgłoszony będzie na ten wieczór 
referat p. t. „Zadania i cele S M P “.

W alne zebranie SMPż okręgu ieszyńskiego odbędzie się 
10 kwietnia b. r. w  Skoczowie. Msza św. o godz. 9 15 w  kościele 
szpitalnym. O godz. 10,15 obrady  w  sali rysunkowej szkoły 
wydziałowej

Związek ^atwieraza nowuwybranych członków  Zarządów  
okręgow ych: O k r ę g  r y b n i c k i :  prezes — Młyński Stefan, 
Jankow ice; sek-. Kieś Jan, Sumina; skarbn. Nakielski Wilhelm, 
Rybnik, Hallera 30; nacz. sp. Krauzy Jan, Knurów, Sienkiewicza 3: 
bibl. W onta ta  1 enryk, Rydułtowy, ul. Plebiscy*owa 69; zel. Bu­
chał k A lrjzy, Boguszowice; kier. szach. Sabiś Stanisław, Rybnik, 
ul. W odzis ław ska : instr. p. r. Mazurek Umil, Gaszowice.

O k  e g  ż o r s k i :  prezes Luks Alojzy. Żory ; sekr. Kania 
Franciszek, Żory, Magistra t:  skarbu. Bonk Franciszek, S io r^ a a :  
nacz. sp. Kasperczyk Ludwik, Suszec; bibl. C zardybon Teodor, 
Żory, ul. S trze lecka; zel P iksa Hieronim, Szeroka ; instr. p. r. 
Kołek Piotr, Suszec.

Okólnik o W alnem Zebraniu plus 1 załącznik w ysia ł  Okręg 
cieszyński ż. dnia 7 b. m.

Cświata
Miłość w  SMP.

Kwietniom e num ery  „Młodej Polki" i „P rzyjaciela  Mlodz." 
przyniosły osta.nia część tegorocznego programu p racy  w formie 
ankiety p. t. „Miłość w  SM P". Ankieta ta  jest nad zw ycza jne  
ła tw a  i " rzez  tem at swój dostępna każdemu członkowi SMP. 
M am y więc nadzie.ię. że  liczniejsze mż dotychczas grono mło­
dzieży zabi rze się do opracowania  jej.

AnKiet? porusza bardzo żyw otne  zagadnienia, k tóre  powin­
niśmy w szyscy  rozpatrzeć, aby  napraw dę  móc z organizacji na­
szej s tw orzyć  zw arta ,  solidarna i serdeczna rodzinę, w  której 
1 itodzież nasza znajdzie uzupełnienie tych wszystkich braków, 
jakie n ies tety  wskutel trudnych w arunków  życiowych znajduje 
n ieraz w swem prav 'dziwem  życiu rodzinnem.

Niechaj więc liczne listy z całego terenu naszego Związku 
w płyną  w  kwietniu do redakcyj pism w  Poznaniu, a  następnie 
w  maju przedyskutujemy ten lemat na naszych zebraniach, aby  
nip było w_ naszych SM P ani jednego członka, k tó ry by  się w tym 
miesiącu nie przejął piękna >dea miłości organizacyjnej.

Dzień dobre] książki w yznaczy! specjalny komitet A. K. 
na niedzielę 5 czerw ca br Komitet spodziewa się największego 
poparcia ze strony  SMP. Obyście, moi drodzy druhowie, nie za-

Jar?qdi| n a  w y ś c i g i  1
D alszy ciąg pytań regulaminowych dla zarzadowców SMPż i Ok 

Prezes — prezeska.
1. W  jaki sposób ma przygotow ać i przeprowadzić:

a) posiedzenie Zarzadu,
b) zebranie p lenarne?

2. Co robi, by wszystkie prace z a i^ d o w c ó w  b y ły  należycie 
w y konyw ane?

3. Jak powinien (powinna) zapa tryw ać  się na kółka w Stow.? 
4 Jaki obowiązek spoczywa na nim (niej) wobec zas tępow ych?
5. Jak ma postępować, gdy Stow. urządzą jakieś prz_edstawie- 

nie? (Czy bierze udziat w  w ystenach scenicznych?)
6. Czy  wolno jemu (jej) podpisywać pro testy?
7. Kiedy objaśnia kandydatom regulamin?

Druchny, druhowie! Starajcie się, by  W asz  Zarzad by ł 
pierwszy w, Okręgu. Najlepsze będa odpowiedzi, gdy  Doda się 
numer odnośnego artykułu  dot. danego pytania. Żwawo wię~ 
do dzieła! Odpowiedź na powyższe pytania i te z ostatniej M. K. 
powinno się nadesłać do 31 bm. do S ekre tar ia tu  okręgowego.

wiedli! Zacznijcie za raz  powiększeniem własnych gazetek, abyś­
cie tem lepiej mogli agitować za doora książką. Druchny na« 
pewno spełnia obowiązek!

Półroczniki powieści śląskich zamierza w y d aw ać  niestru­
dzony nasz rodak literat p W alenty  Krzaszcz — Międzyrzecze 
Górne. p. Wapienica. Znany jest dobrze młodzieży SM P i b a r ­
dzo kochany, ponieważ jego „ tea try"  cieszą sie wielkiem powo­
dzeniem. Druchny. druhowie czy nie zapisalibyście sie na abo- 
.lentów „Półroczników powieści śląskich"? ” rzypuszezah.ie t ? d a  
kosztow aty  2.40 na rok a może taniej! Napiszcie do Związku 
albo w p ros t  do p. Krzaszcza! Sztuk i powieści regionalnych nam 
brak. A co za skarby w nich. M. K. także będzie niektóre 
umieszczała. Nap.szcie sami jakieś!

Sfziat rolni-tsij
Jeszcze  led- ,i Kurs p. r. na Si isku Cieszyńslbm odbędzie 

się w  niedzielę. 17 kwietnia b. r. w Górkach Wielkich. Druchny, 
d ruhowie konkursiści z okolicy winni na kurs p rzyb yć  jaknaj- 
liczniej. jj

Klatki do królików. SMP Cieszyn, Dębowiec i Chudów 
zgłosiły sie do konkursu hodowli królików. T rzeba  sie postarać, 
b y -k la tk i  były  zawczasu przygotowane. W ielkość klatki 70 cm 
długości, 70 err szerokości i 70 cm wysokości. Oszczędzać i p rzy ­
g otow ać pieniądze, gdyż p rzy  odbiorze królików trzeba  będzie 
uiścić należytość. P a ra  6 zl.

Podręcznik do upraw y  soi dotąd nie w yszedł w  druku 
Uczestnicy zespołów upraw y soi k ierować sie muszą według 
instrukcyj, podanych w M, K. 3/32. Do innych tem atów  posia­
damy na składzie broszurki po 30 gr. Przodow nicy, zam awiaj­
cie broszurki!

J F i t ą c p &  s z a r f k o w y

Stosowie do programu przeprow adza  się turnie] o mi­
strzostw o drużynowe Śląskiego Związki Młodzieży Polskiej na 
1932 r. Kierownikiem turnieju jest druh Bonk Roman, Chorzów, 
Szkolna 8.

Dnia 28 m arca 1932 r. Część południowa: Wodzisławski — 
r ru o tow sk i ,  pszczyński —  rybnicki, cieszyński — wolny. Cześć 
północna: król.-hucki — mysio wieki, kocblowicki — katowicki, 
tarnogórski —  wolny. Dnia 3 kwietnia 1932 r. Część poiudn.: 
mikołowski —  pszczyński,  cieszyński — wodzisławski, rybnicki 
—  wolny. Część pótn.: mystowicki — kochtowicki, tarnogórsKi —- 
król.-inicki, katowicki — wolny. Dnia 10 kwietnia 1932 r. Cześć 
południowa: pszczyński —  cieszyński, rybnicki — mikołowski, 
wodzisławski - wolny. Część północna: kochtowicki — tarno­
górski, katowicki —  mysio wieki, król.-hucki —  wolny. Dnia 
17 kwietnia 1932 r. Część poludn.: cieszyński —  rybnicki, wodzi­
sławski — pszczyński,  mikołowski — wolny. Cześć bóln.: ta r ­
nogórski — katowicki, król.-hucki — kochtowicki, mystowicki — 
wolny. Dnia 24 kwietnia 1932 r Część poludn : rybnicki — 
wodzisławski, mikołowski — cieszyński, pszczyński —  wolny. 
Część półn.: katowicki — kiól.-hucKi, mystowicki — tarnogórski, 
kochtowicki — wolny.

Dnia 1 maia pi r. finat obu części w  Sekretariacie  Ceneral- 
nym w Katowicach. WszystKie g ry  rozpoczynać sie t  ;da  o 
godz. 14-tej, czas poczekania 1 godz Jeżeli pomiędzy 13 do 15 
niema pociągu, w yznacza  się dodatkow y czas poczekania do 
godz. 15,30. SMP wymienione na pierwszem miejscu sa gospo­
darzami. Obowiązują przepisy i regulaminy Śl. Zw. M. P., 
znane okr. kier. szachu. Nadmieniamy, że obowiązuje p rzym us 
notowania  party j.  W  drużynie mogą brać  udziat druhowie 
do lat 25, a to z legitymacja sportowa, w ystaw iona orzez Zwią­
zek Młodzieży w Katowicach. Notacje gier i szczegółowy w ynik
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podaje  okr. kier — aehu lub gospodarz zaraz po rozgryw ce  do 
d ruha Bonka R.. Chorzów. Okręgi z znakiem ? podaia jak naj­
prędzej rrństrza drużynowego, zaś w szystkie  SM P  podają adres  
Ogińska, lokalu i skiad drużyny, k tó ry  w całym turnieju musi 
być bez zmian, do drh. Bonka. Gospodarze, t. j. SM P przyjm u­
jące powiadomienia gości, zawiadomią natychm ias t o adresie 
swego lokalu. Nieprzestrzeganie regulaminu powoduje przegrana 
(walkower) całej druży.iy. Na oapowiedź załączyć znaczeK. W  
turnieju obowiązuje punktacja ilościowa, t. zn. że liczy sie 
w szystkie  p. całej gry.

Mistrzami drużynowyn.i są: Okręg cieszyński SM P ?, Okr. 
katowicki SM P D ąbrówka Mała, Okr. kociiłowicki S M ?  Zochto- 
w ice Ognisku SMP, ul. R ynkow a; OKr. król.-hucki SM P Król. 
Muta „Promień" w Ognisku SMP rl. Chrobrego; Okr. miko- 
łowski S M R Ire lO k r .  mysłowicki SM P Janów, Nikiszowiec u p. 
Knosaly (Dom syp ia lny!; Okr. pszczyński SM P ?; Ok:, rybnicki 
SM P Rybnik, ‘dom Katolicki: Okr. tarnogórski SM P  ?; Okr. 
w odzisławski SMP Marklowice.

Ora pomiędzy mistrz. Okr. tarnogórskiego —- mystowickiego 
odbędzie sie w  S ekie tar jac ie  Zw. Mlodz. Polskiej w  Katowicach 
celem zaoszczędzenia kosztów pouróży.

Dnia 21 m arca b. r. o godz. 17,30 odbędzie sie posiedzenie 
W ydzia łu  Szachowego. Uprasza sie w szystkich kier. okr. szachu 
o pewne przybycie  P rogram  bardzo ważny

Okręg tarnogórski. Od dnia l i  m arca -.932 r. do 21 m arca 
1932 r. beda rozgryw ały  SM P  Szarie.], W. P iekary . Kamień, 
Brzeziny Śl. i Lasowice o mistrzostwo okregowe w szachy.

t v  (F .

Dzisiaj oabędz!e sie w  Mysłoy 'cach o g )dz, 10 zebran 'e  
naczelników całego Okręgu na sali Kat. Domu Lud. Każdy na­
czelnik obowiązany jest przybyć, gdyż będzie omawiany plan 
p racy  na ca ły  rok. Msza św. o godz, 8 w  kościele parafialnym 
Iu d  o godz. 9  w  kościele starym.

W  Panewniku, na Zadolu, odbędzie się mecz piłki rożnej 
między Okr. katowick 'm i mikołowskim o godz. 14,30. Sędziuje 
dh. Scppa z Mysłowic.

Nie w szyscy  naczelnicy okręgowi odbyli zebrania celem 
ułożenia programu na ca ły  rok. N ajw yższy  czas, aby  to zaraz  
zrobić!

Związek zauw ażył p rzy  przedłużaniu leguym acyj sporte ■ 
w ych , że nie w szyscy  podpisują takowe. Zaznacz l my, że 
legitymacja bez pudpisu jest nieważna, i danemu druhowi nie 
wolno brać udziału w zawodach.

Dnia 3 kwietnia odbędzie się bieg naprzełaj im. marszłka 
W olnego w  Katowicach o godz. 12-tej. Bliższych informacyj 
udzielimy w prasie codziennej. Każd^ naczelnik powinien w ystać  
ja k n a ; więcej druhów, jak rrzy s to i  na wielka organizacje.

Dnia 10 kwietnia: Bieg „Polonii". Naczelniku! Czy  wiesz, 
co to znaczy?  Każdy sportowiec sta.ie do biegu, czs lekkoatleta, 
piłkarz, narciarz, ping-pongista itd. Musimy zdobyć ooraz dragi 
nagrodę wędrowna. W dniu tym nie wolno urządzać  żadnych 
imprez. Zgłoszenia nadsytać do Związku w raz  ze s tartow em  
30 groszy.

B adarir  lekarskie dla SM P w yznaczył Ośr. W. F . na dnie 
19, 25 i 26 kwietnia. Należy natychmiast zgłosić druhów, aby  
Zwia 'ek  mógł ich podzielić na grupy.

W  tym roku Zw. Ml. P. poraź p ierwszy weźmie udział 
w  zawodach drużynowych o mistrzostwo Ślaska. Po lecam y 
w szystk im  pilne treningi, abyście druhowie byli w formie na 
zawodach eliminacyjnych

D otychczas druhowie nie uprawiali biegów z plotkami. W  
zaw odach drużynow ych  plotki też wchodzą w  rachubę. Za­
bierzcie sie pilnie do ćwiczenia płotków, gdyż jest to bieg baidzo  
t iudny. Kto będzie p ierwszym rekordzista Zw, MI. P . w  plot­
kach ?  Pokażecie to na eliminacjach.

Z  ż a i t i a  f ł o r a R w f s s c ń
SM P Chehn W ielki odgryw a w  niedziele, dnia o kwietnia 

br.  sztukę P. t. ..Patka Madeja". Zarząd Stow. serdecznie a- 
p rasza  na t r  przedstawienie miejscowych obywateli i okolicy.

SM P Jejkowice urządzą  w  niedziele. 3 kwietnia b r„  na sali 
p. Tauscwalda. o godz. 19-tej przedstawienie teatralne. Ode­
g rane  zostana: „Walka o kresy", d ram at z walk bolszewickich, 
oraz  „Błażek opętany" , komedja. Pros im y miejscowych oby­
wateli i okolicy o liezre przybycie. — Zarząd.

SMP Miedźna. Z okazji imienin naszego Przewie!. Ks. P a ­
trona składamy w szyscy  druhowie z SM P Miedźna naszemu 
wielce kochanemu Opiekunowi jakna jse r deczniejsze życzenia.

P iekary  Wielkie. SM P  odbyto wielkie zebranie z okazji 
tygodnia trzeźwości. In teresujący w ykład  o szkodliwości alko­
holu wygłosi! p. Śruba z Szarleja. Po  w ykładzie  około 200 dru­
hów  podpisało rezolucje, w której postanowili usunąć alkohol 
ze wszystkich urocz: stości familijnych i s towarzyszeniowych.

Kochanowice. Bardzo mile czy ta  się w sprawozdaniu, że 
obyw ate le  in teresują sie młodzieżą i służą jej zaw sze rada lub 
też w inny sposób. Otóż tak w łaśnie fest w  Kochanowicach. Na

Czcigodnemu

Ks* Józefowi Matuszkowi
Generalnemu Sekretarzowi Związku 

M łodzieży Polskiej

w dnia T?go Imienin
składają druchny i druhowie z serca płynące 
najlepsze życzenia w podzięce za niestrudzoną 
pracę, za troskę o dobro kh" dusz, za ciągłe 

starania i pełną zaparcia ofiarność.

„B ogu  s łuż!"  —  „G o tó w !"

walnem zebraniu byli obecni członkowie patronatu, k tórzy pilnie 
śledzili prace młodzieży i czuwali, aby  sie dobrze rządziła. Dla­
tego też na walnem zebraniu komisja rewizyjna z is ta ła  w szystko 
w porządku. W szystkim , a szczególnie ks. P ro tek torow i i p. P a ­
tronowi szczere „Bóg zapłać" za opieke nad młodzieżą.

SzaiJej.  W  niedziele, 21 lutego br. urządziło SM P akadem ję 
przeciwalkoholową, na k tórą  licznie stawiła  sie publiczność. T re ­
ściwy referat o zgubnych skutkach alkoholu dla społeczeństwa, 
a  szczególnie młodzieży, wygłosił p Śruba. P oza tem  druhowie 
odegrali dwie stosowne sztuczki teatra lne oraz wygłosili kilka 
dekłamacyj. Również własnemi stosownemi utworami popisywał 
sie dh. Kawka, z których publiczt.ość sie porządnie uśmiała. 
N ależy też wspomnieć o mistrzowskiej orkiestrze, k tóra  p rzy ­
g ry w ała  bardzo piekrne.

SM P  Nowe Flajdukl urządziło dnia 6 bm. wielkie zawoćv 
pingpongowe. Do zaw odów  stanęło 10 drużyn, a pomiędzy niemi 
drużyna mistrzov,skj.

Pszczyna. Tatejsz; parafję  „puścit ks. prof. Jan Osiewacz, 
odchodząc do L u b s jy  jako administrator. To też S tow arzy sze ­
nie traci jednego z najlepszych opiekunów. Życząc mu na nowej 
placówce jaknajlepszych owoców, dziękujemy równocześnie za 
trudy  poniesione przy zorganizowaniu młodzieży pod sz tandar św . 
S tan isaw a .  — Zaizad.

Pszów. Gdzie jak gdzie, ale SM P w Pszow ie  rozwija  się 
świetnie. Liczba członków w zras ta  Obecnie liczy 90 druhów — 
nie na papierze. N iezmordowany ks. patron Kuczera ca ły  swój 
wolrry czas poświęca dla Stow. Druhowi zajmuja sie sportem, 
pingpong, szachami, śp iewem ; biorą udz;ał trzeci rok w  kon-i 
kursach p r. Stow. zeszłego roku odegrało 7 sztuk teatralnych. 
Jednem słowem praca w  SMP P szó w  wie.

Katowice-Załeże. (Tydzień trzeźwości.)  I młodzież zrozu- 
n ra ła  ważność tego *vgodma. W  dniu 31 styczn a br. na zebraniu 
SMF wygłosił pewien druh referat p. t. „Społeczne i religijne 
zadanie abstynencji i działalność apostoła trzeźwości ś. p ks. 
infułata Kapicy". Liczne oklaski św iadczyły  o zrozumieniu idei 
abstynenckich

Król. Huta, św. Józefa. Dnia 7 lutego br.  SM Pż urządziło 
przedstawienie  teatralne, o d g r y w a j ą c  dwie sztuki: „Święta G er- 
m ana" i „Złote pantofelki". Druchny odtańczyły  taniec w ysoko­
górski. P rz y g ry w a ła  orkiestra  foriepjanowo-smyczkowa. Udało 
sie w szystko  znakomicie, czego dowodem b y ły  uśmiechnięte, 
zadowolone tw arźe  widzów i rzęsiste oklaski.

SM Pż Puńców, pomimo, że liczy tylko 17 eztonkuw. pracuje  
wzorowo, szczególnie pod względem oświaty. W ykładów  bvto  w  
ubiegłym roku 12, z nich 9 wygłosiły  druclmy same. Abouują 
23 egzem plarzy  „Młodej Polki", maja kółko teatralne i śpie- 
waok e. — Dalej tak. Puńcowianki!

SM P Bognszowice. S to w a rz y s z e n i  założono ,v roku (930. 
O b e c n i  liczy 58 członków. P rac e  w  Stowarzyszeniu rozwinięto 
wszechstronnie. Już w  roku ub osiągnięto w.oermstrza w pa­
lancie. Druhowie kilka w yk ładów  podczas zebrań  w ygłaszali 
sami. Wielki rozwój Stow. w tak krótkim czasie_ zaw dzięcza 
sie ks. P atronow i i dzielnemu prezesowi Bumalikowi.

SM P Goławicc zostało w skrzeszone 29 listopada 1931 r. i za ­
mierza współzawodniczyć ze stowarzyszeniam i Okr. myslowic- 
kiego. Druhów obecnie liczy 30

SM P Czulów. parafia Tychy, usza sie znakomicie pod kie­
rownictwem patrona p. kier. A. W r ó ż m y  i druha prezesa  Ma- 
zurcz^ka. chociaż w iększa cześć druhów jest bezrobotną. Za naj­
poczytniejsze pisemko uw ażają  „P-zyiaciela  Młodzieży". T o  też 
abonament p r z e w ż s z a  liczbę aruhów.

Brzezinka. B. dzielny druh prfezes H abryka  opuścił s tow a­
rzyszenie. Następca druh Włosiński godnie go zastępuję. 53 dru­
hów stoi pod sztandarem  SMP. W  roku ub;egłym przystąpiono 
5 razy  grem.ialnie do Stołu Pańskiego, urządzono d , /a  p rzeds ta ­
wienia teatralne i założono oddział mandolinowy w  liczbie 11 dru­
hów. — Brawo, druhowie!


